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wychodzi codziennie z wyjątkiem ponie­
działków i dni pnświątecznych. 
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Czwartek. 20 lutego 1890.

Rocznik XIX
Przedpłata kwartalna 

wynosi w Poznaniu marek 4. na wazy- 
atkich pocztach cesarstwa niemieckiego i 
w Austrvi marek 5 (zob. Zeitungs Preis­
liste p. 1890 Seite 297. Abth. II. q. Nr. VI.) 
w innych krajach: cena poznańska z do­

łączeniem przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedwio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Haasenstein & Vogler

czając, że dumnym i szczęśliwym się 
czuje z postawy syna swego w czasie 
procesu, którego wynik głęboko wzruszył 
hr. Paryża. Powróci on z Nowego Jorku 
wprost do Europy. Książę Filip kobur- 
ski odwiedził wczoraj księcia orleańskiego 
we więzieniu Conciergerie.

W skutek rezultatów, jakie osiągnęli 
kandydaci bulanżystyczni w czasie nie­
dzielnych, wyborów, przygotowuje się na­
der ożywiona bnlanżystyczna propaganda 
na czas najbliższych wyborów municy­
palnych.

Paryż, 18 lutego. Jak „Temns“ 
donosi z Besanęon. jenerał Negrier przej­
mując komende nad siódmym korpusem 
armii w dłuższój przemowie położył na­
cisk na to, że powierzono mu straż nai 
tą częścią granicy a zarazem poruczono 
nader ciężkie obowiązki. Jenerał spełni 
je sumiennie, ponieważ zna poświęcenie 
żołnierzy francuzkich dla sprawy ojczystój.

Prefekt policyi oświadczył księciu or­
leańskiemu — że bezustannie wzrastająca 
liczba osób żądających prawa odwie­
dzania go — przekroczyła już zwykłe 
granice.

Londyn, 18 lutego. Według telegra­
mu „Timesa“ z Zanzybaru z dnia 16 b. m. 
ekspedycya majora Wissmanna do Usam- 
bary pod każdym względem została uwień­
czoną rezultatem. Simboja wraz z innymi 
kacykami poddał się i dobrowolnie oddał 
przedmioty zabrane dr. Meyerowi i jego 
towarzyszom.

Londyn, 18 lutego. Gladstone przyj 
mował dziś deputacyą górników, która 
prosiła go o wypowiedzenie zdania w kwe- 
styi zażądanój ośmiogodzinnój dziennó 
pracy.

Gladstone wskazał na trudności, które 
sprowadzi ucisk wywierany na tych, co 
nie zechcą zaprzestać roboty. Zastrzeg 
on sobie wypowiedzenie ostatecznego sądu 
w tój mierze.

Londyn, 18 lutego. Według wczo 
rąjszego doniesienia „Standarda“ z Zan­
zybaru, konsul angielski w imieniu rządu 
swego uznał formalnie nowego sułtana 
Seyid Alego.

Bzym, 18 lutego. „Osservatore Ro­
mano“ oświadcza, że zupełnie nieprawdo­
podobnie brzmią wszelkie owe relacye 
gazet zagranicznych o rze.komój rozmo­
wie jeduego z niemieckich koresponden­
tów z wysoko postawienemi osobistościami 
duchowieństwa rzymskiego.

Basylea, 18 lutego. Według usta 
wy o zabezpieczeniu chorych, zatwier- 
dzonój przez wielką radę kantonu Ba 
zylei, wszyscy tamtejsi robotnicy — 
choćby mieszkający w pogranicznych nie­
mieckich gminach — mają bezpłatnie być 
leczonymi w szpitalu bazylejskim, jako 
i prywatnie przez miejskich lekarzy.

Bern, 18 lutego. W dwóch równo- 
brzmiących notach, datowanych w Bru­
kseli i Lizbonie na dniu 7 lutego 1890 
roku rządy niezależnego państwa Kongo 
i Portugalii stawiają radzie związkowój 
pytanie — czy nie byłaby gotową prze­
jąć roli sędziego polubownego w możli­
wych zatargach obu państw o granice 
afrykańskich posiadłości. Myśl ta po­
wstała w chwili rozpoczęcia prac regu- 
acyi granicznych, a zatwierdziły ją mo­

carstwa traktatowe. Rada związkowa 
przyrzekła, że podęjmie się zadania za­
proponowanego.

Białogród, 18 lutego. Minister han­
dlu stawi w skupczynie wniosek o kredyt 
dodatkowy w ilości 120,000 franków na 
rzecz czarnogórskich kolonistów.

Ajencya białogrodzka zaręcza, że przed- 
wczesnem było doniesienie o zatwierdze­
niu przez skupczynę pożyczki na cele 
judowy nowych linii kolejowych. Prawd >- 
podobnie jednak sprawa ta w najbliższym 
czasie zostanie załatwioną.

Zofia, 18 lutego. Wiadomości o za­
burzeniach w pobliżu Kustendylu są zu- 
)ełnie bezpodstawne. Ajencya bałkańska 
oświadcza, że w całój Bułgaryi panuje 
absolutny spokój.

Nowy Jork, 18 lutego. Z Rio de 
Janeiro nadszedł dziś tudotąd parowiec 
z 51 emigrantami, po większój części nie- 
mieckiój narodowości, którzy z wielkiem 
rozczarowaniem wracają z Brazylii.

St. Etienne, 19 lutego. Zgromadze­
nie robotników tutejszych odbyte w gma­
chu giełdy robotniczej uchwaliło rozpo­
częcie ogólnego strejku w dystrykcie gór­
niczym St. Etienne.

Poznań, 19 lutego.

Śmierć hrabiego Andrassego.
Jak w rubryce wczorajszych naszych 

depesz zapisaliśmy, hr. Juliusz Andrassy 
zmarl po ciężkich nader cierpieniach 
(raka pęcherzowego) w nocy z dnia 17 
na 18 lutego. W dniu dzisiejszym na­
deszły telegramy z Wiednia i Pesztu, 
świadczące o głębokiem wrażeniu, jakie 
wywołała i w Cislitawii i Translitawii 
śmierć tyle głośnego męża stanu.

W austryackim parlamencie doniósł 
przewodniczący. Izby, sędziwy Smolka, 
o smutnym końcu ciężkiój choroby An­
drassego — wyrażając gorącemi słowy 
sympat.yą i uznanie dla zasług zgasłego 
męża stanu. Przedewszystkiem położył 
przewodniczący przycisk na to, że hr. 
Andrassy był jednym z inieyatorów, 
twórców austro-niemieckiego przymierza. 
Deputowani cislitawsey z wielkiem zado- 
wolnieniem wysłuchali słów przewodni­
czącego a przez powstanie uczcili pamięć 
zmarłego.

W Peszcie zeszła się wczoraj w po­
łudnie rada| gabinetu, aby’ powziąśó 
uchwały dotyczące szczegółów pogrzebu. 
Przewodniczący węgierskiój akademii nauk 
ze swój strony wystosował telegram do wdo- 
wy P°, zmarłym mężu stanu — proponu- 
nując jój, aby katafalk wystawionym zo­
stał w portyku gmachu akademii. Hra­
bina Andrassy zgodziła się na tę propo- 
zycya; zwłoki w dniu jutrzejszym prze­
wiezione zostaną do Pesztu, a katafalk 
stanie w gmachu akademii nauk. Po­
święcenie zwłok nastąpi prawdopodobnie 
w piątek przed połuduiem — poezóm 
umyślny pociąg przewiezie je do Terebes.

. Cesarzowi Franciszkowi Józefowi, ba­
wiącemu obecnie w Peszcie, doniósł p 
Tisza o smutnym wypadku. Cesarz mia 
zostać głęboko wzruszonym wieścią o zgo­
nie zasłużonego męża stanu. Cesarzowa 
Elżbieta przesłała hrabinie Andrassy te­
legram kondolencyjny z wyrażeniem naj­
głębszego współczucia.

Peszteńska prasa poświęca obszerne 
artykuły wstępne pamięci i zasługom 
Andrassego około państwa węgierskiego 
i monarchii austryackiój. Tak jak na to 
położył nacisk przewodniczący Izby au­
stryackiój. tak i gamety węgierskie pod­
noszą zasługi położone przez niebożczyka 
około dzieła stworzenia przymierza austro- 
węgierskiego — które było owocem i re­
zultatem szeroko założonój a świadomej 
celów swych polityki zewnętrznej, prze- 
prowadz&nój przez długie lata z niesły 
chaną konsekwencyą i zręcznością.

Hr. Juliusz Andrassy urodził się na 
dniu 8 marca 1823 r. w Zemplinie na 
Węgrzech. Po ukończeniu uniwersytetu 
peszteńskiego, w młodym jeszcze wieku 
wstąpił do służby dyplomatycznej węgier­
skiój, a w roku 1847 reprezentował on 
rdąd debreczynski jako poseł w Carogro- 
dzie. W rewolucyi węgierskiój wziął 
Andrassy udział z całym zapałem lat 
młodzieńczych i uczuć patryotyzmu — 
a po zgnieceniu powstania uciekł z wie­
lu innymi za granicę. W Paryżu dowie­
dział się o tem, że nietylko skazano go 
na śmierć — ale zn nawet wykonano na 
nim egzekucyą „in effige.“

Kiedy po klęskach z pod Magenty 
i Solferyna nawa p nstwa austro-węgier­
skiego dążyła do < szukania utraconego 
steru, mógł Andrassy powrócić bezkarnie 
do ojczyzny i poświęcić jej na nowo zna­
komite swe talenta. Jako członek sejmu 
węgierskiego wspólnie z Franciszkiem 
Deakiein pracował nad reorganizacyą 
wewnętrzną monarchii habsburskiój na 
zasadzie dualistycznej.

Po ukończeniu wojny niemiecko-austry- 
ackiój na dniu 17 ¡utego 1867 r. otrzy­
mał Andrassy non i cacyą na prezydenta 
Węgierskiego ministerstwa, a w krotce 
potem w r. 1871 stanął na najwyższem 
państwowem stanowisku kanclerza austro- 
węgierskiego i wspólnego ministra spraw 
zewnętrznych. Jako taki stał on się 
twórcą sojuszu austro-niemieckiego.
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Paryż, 18 lutego. W kopalniach
Węgla St. Etienne wybuchły rozruchy 
strejkowe. Czterystu górników zawiesiło 
robotę, w skutek tego, że wydalono je­
dnego z ich kolegów.

. Paryż, 18 lutego. Według donie­
sień gazet porannych hr. Paryża wysłał 
telegram do orleanisty Pochera — oświ&d-
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W obec jutrzejszych wyborów do par­

lamentu nie myślimy się bynajmniéj wda-

wać w polemikę w sprawie zachowania 
się polskich wyborców po miastach nie­
mieckich, najmniój zaś z temi pismami, 
które wedle zwyczaju na spokojne uwagi 
nasze odpowiedziały hałaśliwym wrza­
skiem w tonie ulicy. „Dziennikowi Po­
znańskiemu“ odpowiadamy tylko, że na 
stwierdzenie swój narodowój odrębności i 
narodowój świadomości Polacy, mieszka­
jący na obczyźnie, mają bardzo liczne 
środki, nie potrzebują więc chwytać się 
takich, które im szkodę pod jakimkolwiek 
względem przynieść mogą. Przeciwko 
wstrzymaniu się od głosowania na obczy­
źnie nic absolutnie nie mamy, nie podo­
bna nam atoli pojąć, jak w danym razie 
głos oddany przez Polaka na obczyźnie 
z samowiedzą na kandydata katolickiego 
może głosującego — jak się obrazowo 
wyraża nasz kolega z Podgórnój ulicy - 
„wepchnąć w ocean niemiecki ?“

Z wydanój niedawno broszury księdza 
Badeniego mógł się był „Dziennik" dowie­
dzieć, jak gorliwie katolickie duchowień­
stwo niemieckie dba o dobro duchowe na­
szych emigrantów robotniczych, jak ratu­
jąc ieli wiarę, ratuje równocześnie ich na­
rodowość. Niech tedy nasze pisma ludo­
we starają się tych emigrantów odciągać 
od zgubnych związków z socjalistami 
to bedzie stósownem dla nich zadaniem 
ale niech ich nie bałamucą polskimi kan­
dydatami w miejscowościach, w których 
Polacy giną wśród obcoplemiennćj więk 
szóści.

Aby nas fałszywie nie zrozumiano — 
zastrzegamy się wyraźnie, że powyższe 
uwagi nie mają bynajmniej na celu pod­
kopywania powagi komitetu prowincjo­
nalnego i nie są krytyką jego decyzji 
(jeżeli taka decyzja w tej sprawie zapa­
dła — bo urzędowo nie o tóm nie wia­
domo). wiemy bowiem dobrze, że są różne 
okoliczności, które rozmaicie mogą wpły­
wać na postanowienia naszej najwyższój 
władzy wyborczój.

W Baciborzu odbył się dnia 13 
b. m. wiec wyborczy, na który się ze­
brało kilkudziesięciu Niemców katolików, 
a Polaków kilka set. Wiec zagaił po 
seł p. Zaruba i to po polsku, przed 
stawiając na kandydata poselskiego p. 
Gliszczyńskiego, z krwi polskićj Niemca, 
zapewniając w jego imieniu, że p. Gli­
szczyński, wybrany na posła, jako „oby­
watel polskiego pochodzenia zawsze i 
szczerze stać będzie po stronie ludu pol­
skiego“. Radzca dr. Porsch z Wrocła­
wia mówił po niemiecku, po nim także po 
niemiecku hrabia Matuszka, ten sam, 
który na wiecu w Głunczycach nie chciał 
poprzeć wniosku ks. Engla, żądającego, 
aby w szkole uczono języka polskiego. 
W Raciborzu jednak zapewnił hr. Ma­
tuszka, że centrum nie przestanie nigdy 
bronić praw polskiego ludu górnośląskiego! 
Mowę jego przetłómaczył na polskie ks. 
proboszcz Zawadzki z Janowic.

Potem, jak piszą „Nowiny Racibor­
skie“, przemówił dr. Rostek, lekarz z 
Raciborza, w te słowa :

Spodziewać się można, że wszyscy tntaj 
obecni Panowie tego samego jesteście prze­
konania, iż przy nadchodzących wyborach do 
parlamentu w dniu 20 lutego r. b. to jest 
od dzisiaj za tydzień, takiego męża trzeba 
nam wybrać na posła do Berlina, któryby 
nas tam tak dobrze, śmiało i dzielnie zastę­
pował i bronił, jak gdybyśmy tam sami byli 
obecni — a może jeszcze Jepićj. My wy 
borcy powiatu raciborskiego wymagamy od 
naszego posła głównie trzech rzeczy: 1) aby 
bronił wiary naszej, wolności Kościoła i wol­
ności duchowieństwa ; 2) obrony naszego ojczy­
stego języka polskiego (dla Morawian mo­
rawskiego) i upominamy się,ażeby przy od­
powiedniej spósobności poseł nasz stanowczo 
oświadczył, że jesteśmy na Górnym Slązku 
Polakami, którzy szanują swój język i żąda­
ją, ażeby go tćż szanowano, że nie jesteśmy 
tam jakiemiś „Wasserpolakami“, których co 
najprędzój wytępić trzeba! Żądamy, ażeby poseł 
nasz nie zapominał o tóm, że dzieci polskie 
obok niemieckiego języka powinny się uczyć 
głównie polskiego ojczystego języka swojego 
w szkołach. Przedewszystkićm zaś, ażeby 
zasad religii uczono tylko po polsku. Tu 
nadmienić mi wypada, że jakkolwiek parla­
ment nie rozstrzyga w tych sprawach, tylko 
o wojnie, wojsku, cłach i ogólno-niemieckich 
sprawach, jednakowoż parlament w danym 
razie może wypowiedzieć swe zdanie o naszych 
stosunkach w Prusach, jak się to stało przy 
wypędzania Polaków. Dla tego tćż my żą­
damy od posłów do parlamentu tego samego, 
czego żądać będziemy od posłów do sejmu 
pruskiego ; 3) Ostatecznie wymagamy od na 
szego posła, żeby nie pozwalał na nas na

kładać jeszcze większych podatków na cele 
niepotrzebne i zbytkowne, które już i tak 
zanadto obciążają naszą kieszeń i żeby po­
zwolił tylko tyle z nas brać — ażebyśmy w 
końcu sami nie poszli z torbami.

W końcu odezwał się pan dr. Ro­
stek tak:

Słyszeliście też poprzednio z ust poprze­
dnich mówców, że p. Gliszczyński zobowiązał 
się uroczyście bronić zawsze i wszędzie 
śmiało i otwarcie mowy i narodowości 
polskiej. Spodziewamy się, że pan Gli­
szczyński później nie wyprze się tego, co tu 
w jego imieniu powiedziano. Ponieważ więc 
pan Dejanicz Gliszczyński chce zawsze i 
wszędzie śmiało i otwarcie brnić narodowości 
i mowy polskićj — przeto my Polacy po­
wiatu raciborskiego powinniśmy wytężyć 
wszystkie siły, ażeby p. Gliszczyńskiemu za­
pewnić zwycięztwo !

Zabrał jeszcze głos p. Polok z Starej- 
wsi pod Raciborzem po polsku i zebrani 
zgodzili się na wybór p. Gliszczyńskiego. 
„Katolicy —- kończą „Now. Rac.“ — 
mogą być zadowoleni, Polacy poniekąd też.“

W „Katoliku“ czytamy co następuje:
„W przeszłym numerze pisaliśmy, że do- 

brzeby było, gdybyśmy Polacy na Górnym 
Ślązku takich posłów obierali, którzy po pol­
sku umieją, aby się z nauii rozmówić mogli. 
Nie wszyscy z postawionych przez centrum 
posłów umieją po polsku. Ponieważ jednak 
katolickie centrum zawsze Polaków w parla­
mencie broniło, ponieważ ono jedynie polskich 
posłów głosami wspierało, gdy ci o naukę re­
ligii św. i mowy polskićj w szkołach dla dzie­
ci polskich się upominali, ponieważ wreszcie 
ludzi na posłów całkiem po uaszćj myśli 
między ludem gornoślązkim tymczasem nie 
ma, przeto będziemy głosowali w czwartek 
20 lutego, na posłów centrowych. Będziemy 
głosowali i wybierzemy ich, ale mamy uadzieję, 
że wybrani nie zapomną nigdy, 
iż są zastępcami polskiego ludu 
na Górnym Ślązku i jako tacy 
bronić będą interesów tego ludu. 
Oddamy im zgodnie nasze głosy, pomimo to, 
że katolicy niemieccy w Prusach Zachodnich 
na polskich posłów głosować nie cheą, choć 
i tam Polacy, gdy o to chodziło, chętnie głosy 
polskie niemieckiemu katolikowi oddawali.

Przez to pokażemy, że nie jesteśmy kato­
likami jedynie dla parady, ale całą duszę, że 
dla dobra sprawy katolickiój do ofiar gotowi 
jesteśmy.

Czy to pxeiTxr<a.si ?

Mnożą się pogłoski uwłaczające po­
wadze i wysokiemu dostojeństwu, jakie 
dzierży Książę Kościoła, Biskup wiel­
kiej dyecezyi! Mowa tu o Najprze- 
wielebniejszym Księciu Biskupie wro­
cławskim. księdzu dr. Koppie.

Rozgłaszano o tym Dostojniku Ko­
ścioła czasu swego, jakoby był obecny 
na nabożeństwie protestanckiem, na 
protestanckiej liturgii.

Rozgłaszano potem, jakoby Naj- 
przewielebniejszy Książę Biskup wy- 
łajał, czy nawet na inną parafią prze­
niósł proboszcza, który na łono Ko­
ścioła katolickiego przyjął oficera pru­
skiego, który oświadczył gotowość po­
rzucenia swych błędów i zostania ka­
tolikiem.

Nie odpowiedziano na te pogłoski 
obiegające po dziennikach nic — i tak 
ono „podobno“, „on dit“ pozostało, 
ale nie „wsiąkło“, bo się jeszcze ciągle 
tłucze po świecie.

Teraz wprost do nas prywatnie 
napisano ze Ślązka z prośbą, ahyśmy 
zapytali publicznie, czy to prawda, 
czy nie?

We wsi Strzebnisko, w dye­
cezyi wrocławskiej, nad samą granicą 
archidyecezyi gnieźnieńskiej, znajduje 
się Kościół katolicki. Dziedzicem tej 
wsi i patronem tamtejszego kościoła 
katolickiego jest protestant.

Ten pan dziedzic i patron, wyzna­
nia protestanckiego, wydawał w paź­
dzierniku roku zeszłego córkę swoję 
również za protestanta i za Niemca. Że 
zaś zbór protestancki znajdował się dość 
daleko, więc tedy panu patronowi przy­
szło na myśl, czyby tćż jego córka 
nie mogła ślubować w kościele kato­
lickim?...

po polsku!

Uznawał on sam niemożebność i 
niewłaściwość takiego aktu — ale po­
nieważ ta myśl uczepiła go się natar­
czywie, a cała sprawa kosztowała 
tylko arkusz papieru i znaczek poczto­
wy, więc tedy siadł i napisał prośbę 
do Najprzew. księcia Biskupa wrocła­
wskiego.

Niebawem otrzymał odpowiedź po­
takującą — co go niemal zadziwiło, 
a równocześnie i miejscowy ksiądz pro­
boszcz otrzymał zawiadomienie, że dnia 
tego a tego na żądanie patrona ma 
pozwolić na to, aby w jego kościele 
pastor protestancki dał ślub mlodéj 
parze téj a téj. Poprzednio atoli ksiądz 
proboszcz ma usunąć z ołtarza Naj­
świętszy Sakrament....

Z początku panu patronowi bardzo 
się to podobało, że bramy kościoła 
katolickiego mają się otworzyć przed 
pastorem protestanckim i ślubem pro­
testanckim — ale w końcu sam uznał 
niewłaściwość tego kroku i on prote­
stant nie skorzystał z pozwolenia księ­
cia Biskupa. Ślub odbył się w pa­
łacu przy zaimprowizowanym na prędce 
ołtarzu.

W liście pisanym do proboszcza, 
miał Książę Biskup powolność swoję 
umotywować têm, że ów patron-prote­
stant jest mężem łagodnego i toleran- 
ckiego usposobienia, nam katolikom 
przychylny !

Powieść ta niepodobna do uwierze­
nia, obiega w owych okolicach i znaj­
duje wiarę. Nam zakomunikowała ją 
osoba zupełnie wiarogodna, którój sło­
wom ufać możemy, że tak opowiadają 
sobie w okolicy Strzebiska.

W obec takich wieści pozwalamy 
sobie uprzejmie zapytać, czy coś podo­
bnego może być prawdziwem? Ozy 
podobném jest, aby z rozporządzenia 
Najprzew. księcia Biskupa wrocławskie­
go Pan Jezus w Najświętszym Sakra­
mencie utajony miał ustępować z ołta­
rza katolickiego przed pastorem prote­
stanckim ?

Pisały gazety w roku 1876, że 
żandarm protestant w czasie walki 
kulturnéj wziął Najświętszą Hostyą — 
jako corpus delicti. Ale o tćm je­
szcze nie słyszeliśmy, aby z rozkazu 
Biskupa katolickiego Pan J ezus w Naj­
świętszym Sakramencie utajony miał 
ustępować z Ołtarza katolickiego, aby 
przed tym ołtarzem pastor protestan­
cki mógł dawać ślub protestancki — 
i że tylko uczucie przyzwoitości pro­
testanta Niemca temu zapobiegło.

Przepraszamy, iż tę kwestyą poru­
szyć jesteśmy zniewoleni — ale czy­
nimy to w interesie godności i dosto- 
eństwa Biskupa katolickiego.

Wiemy, że w czasie zabagnienia 
walki kulturnéj wiele rzeczy jest mo­
żliwych — i że na wiele niespodzia­
nek trzeba być przygotowanym, ale 
takie pogłoski, jak powyższa, przekra­
czają granice wszelkiéj możliwości.

Jesteśmy przygotowani na to, że 
nas pisma protestanckie posądzą o brak 
tolerancyi, o mięszanie się w nieswoje 
rzeczy i t. p. Atoli my tolerancyą 
rozumiemy inaczêj od protestantów, 
rozumiemy ją w myśl Kościoła świę­
tego, a jako katolicy nihil cath&lici 
a nobis alienutn putamus.

Od komisyi redakcyjnêj
Koła polskiego poseł, w Wiedniu.

(Dokończenie.)
W dalszą dyskusyą nad paragrafami 

2 i następnymi, wciągnięto zarazem wa­
żny § 9 orzekający, kto zarządza Irminą 
wyznaniową, i paragrafy następne, tyczące 
się ustanowienia i usuwania rabina. § 9 
brzmi: „Dla zarządu sprawami gminy wy- 
znaniowćj ma być ustanowiona w każdój 
gminie wyznaniowej zwierzchność, która



tę gminę na zewnątrz reprezentuje. Zre­
sztą oigams&cyę gminy, utworzenie rady 
wyznaniowej, wydziału itd. ureguluje statut. 
Członkowie zwierzchności gminnej, rady 
wyznaniowej, wydziału itd., będą powo­
łani przez wybór (będą wybierani przez 
współwyznawców). Wyłączeni od wybie­
ralności do reprezentacji gminy miejsco­
wej, są także wyłączeni od wyboru do 
zwierzchności gminy wyznaniowej. W re­
gule, przyczynianie się do pokrywania 
wydatków gminy wyznaniowej, nadaje 
prawo wyborcze (t. j. kto przyczynia się 
do pokrywania wydatków gminy wyzna­
niowej, ma prawo wyborcze). „Do zwierz­
chności gminy wyznaniowej mogą być po­
wołane osoby tylko tego wyznania, będące 
obywatelami austryackimi i w pełnem 
używaniu praw obywatelskich?

Przyznano wśród dyskusji, iż ustawa 
nie oznacza dokładnie, kto ma prawo wy­
borcze t. j. prawo wybierania zwierzchno­
ści gminy wyznaniowej i pozostawia ozna­
czenie tego statutami każdej gminy. Pan 
Bloch wniósł do ustępu § 9 orzekającego.

że w regule każdy, kto przyczynia się do 
pokrywania wydatków gminy wyznanio­
wej ma prawo wyborcze, następującą po­
prawkę: „Jeżeli w jakiej gminie wyzna­
niowej izraelickiej nie ma ustanowionych 
regularnych bezpośrednich opłat dla po­
krywania wydatków wyznaniowych, w ta­
kim razie każdy wyznawca przyczyniają­
cy się do pokrywania wydatków wyzna­
niowych ma prawo wyborcze,“ a nadto 
wniósł p. Bloch skreślenie § 4.

P. Jaworski wyraził zdanie, że szer­
szeni byłoby prawo wyborcze w gminie 
wyznaniowej izraelickiój, gdyby je miał 
każdy członek tego wyznania, który, czy- 
to bezpośrednim regularnym podatkiem na 
rzecz wyznania, czy też wszelką inną 
pośrednią opłatą przyczynia się do pokry­
wania wydatków wyznaniowych. — Pan 
Chrzanowski nie zamierza zapuszczać się 
w dyskusję tych postanowień ustawy, 
które tyczą się więcej strony wyznanio­
wej; pozostawia to wyznawcom tej religii. 
Ale sądzi, że ponieważ zwierzchność gmi­
ny wyzn&niowśj izraelickiej ma nadaną

wielką władzę, przeto należy, aby prawo 
wyborcze tój zwierzchności było szerokie, 
iżby każdy odcień wyznania mógł wpły­
nąć na wybór zwierzchności gminy wy­
znaniowej. Dlatego sądzi, ze z poprawek 
zgłoszonych najodpowiedniejszą byłaby po­
prawka p. Jaworskiego. — P. Piniński 
przedstawiał, że proponowana ustawa jest 
bardzo potrzebną i wprowadzi polepszenie 
w stosunki wyznaniowe izraelickie, które 
dotychczas regulowane były patentami 
wydanymi przez cesarzową Maryą Teresę 
i cesarza Józefa; niektóre postanowienia 
tych patentów niezgadzają się teraz w wie­
lu punktach z ustawami zasadniczemi 
państwa. Parę postauowień ustawy na­
leży poprawkami polepszyć, ale przedsta­
wia niekorzyści z przyjęcia wniosku pana 
Blocha. Ustawa projektowana daje da­
leko szersze prawo wyborcze przy wybie­
raniu zwierzchności gminy wyznaniowej, 
niż dotychczas jest w wielu gminach izra­
elickich, bo np. w gminach izraelickich 
na Bukowinie, prawo wybierania zwierz­
chności gminy wyznaniowój mają tylko

Izraelici właściciele domów ; w niektórych 
gminach w Galicyi oznaczono dość zna­
czny cenzus t. j. wysokość podatków na 
cele wyznaniowe, która dopiero nadaje 
prawo wyborcze.

Przy glosowaniu większość nie oświad­
czyła się za poprawieniem § 2 w myśl 
wniosku p. Czerkawskiego, ani za po- 
poprawką p. Blocha do § 9, ale głoso­
wała za opuszczeniem 4 ustępu w § 9 i 
pozostawieniem go w takióm brzmieniu, 
jak go wniósł rząd.

Dalsze rozprawy toczyły się nad pa­
ragrafami od 11 do 16 zawierającymi po­
stanowienia co do ustanowienia rabina 
przez zwierzchność gminy wyznaniowój 
izraelickiój i jego usuwania. P. Bloch 
sądził, że należy zapewnić większą nie­
zależność rabinowi, którego ustawa pro­
jektowana pozwala zwierzchności gminy 
wyznaniowej izraelickiój ustanawiać i 
usuwać, jak się jój podoba, i wniósł do 
§ 13 następującą poprawkę: „Stosunki 
służbowe funkcyonaryuszów gminy wy­
znaniowój ma uregulować statut tój gminy.

Rabin może być usunięty z urzędu jedy- 
nie tylko z powodu postępowania niezgo­
dnego z jego obowiązkami i za zezwole­
niem rządu“.

P. Piniński przyznaje, że zarzuty p. 
Blocha co się tyczy postanowień ustawy 
o usuwaniu rabina przez zwierzchność 
gmiuy wyznaniowój izraelickiój, są po 
części słuszne, ale nie zgadza się na 
jego poprawkę. — Po dłuższój dyskusyi, 
w którój udział wzięli Rapaport, Czer- 
kawski, Rosenstok, Jaworski, Kozłowski, 
ks. Kopyciński, Bloch, Romaszkan, Roz- 
wadowski, większość odrzuciła poprawkę 
p. Blocha a przyjęła do § 13 jako czwartą 
alineę poprawkę p. Jaworskiego brzmiącą: 
„Jeżeli opróżnienie rabinatu nastąpiło 
wskutek usunięcia rabina przez zwierz­
chność gminy wyznaniowój, to należy ró­
wnocześnie z zawiadomieniem o tóm, prze- 
pisanem w pierwszym ustępie paragrafu, 
podać dokładnie powody usunięcia rabina“.

U
aS3 Powiaty.

Wykaz podatków zapłaconych w W. Ks. Poznańskiem w roku etatowym 1888|89.
(Podług zestawienia „Pos. Tageblatt.“)
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1
2
8
4
5
6
7
8 
9

10
U
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26 
27

Odolanów
Międzychód
Babimost
Wschowa
Gostyń
Grodzisk
Jarocin
Kępno
Koźmin
Kościan
Krotoszyu
Leszno
Międzyrzecz
Nowy Tomyśl
Oborniki
Ostrów
Pleszew
Poznański Wschodni
Poznański Zachodni
Rawicz
Szamotuły
Ostrzeszów
Śmigiel
Śrem
Środa
Skwierzyna n. W. 
Września

31941
27318
58644
28933
38195
31606
43376
32988
29444
42373
42403
37945
49584
31958
48092
31917
31732
37639
34128
49626
53113
31584
34022
53555
52939
22632
32578

30920
22804
48565
39726
71017
41398
55000
33347
41093
59609
45692
47091
47988
27428
79598
30725
39209

> 33861 
57445 
57626 
789S9 
24038 
47694 
59314 

102633 
25792 
46998

9772
10452
21260
14680
12066
12755
12954
15048
9624

16814
19695
25471
20110
11620
22112
21096
13117
21966
10441
27423
24727

8527
11781
23481
18668
10194
13963

2820
10514
11316
13049
11682
10044
15053
11817

7646
17244
34289
26193
20258
10581
14255
25326
12281
8510
9860

25734
37510

4722
13991
21494
18430
8184

14472

8784
10799
23369
16907
28245
23577
11522
10366
11751
37809
21921
23036
30228
21520
18763
15165
10558
15491
15068
25315
20186
14661
11557
20284
27986
13384
26400

6062 
9832 

16084 
13694 
8274 

10354 
8051 

17683 
7138 
9558 

18716 
19298 
19190 
8279 

11400 
11752 
8947 
8638 
4810 

22181 
16202 

5341 
7786 

14809 
10449 

8163 
9417

23396
35997
75374
16545
38500
39468
72450
24191
33435
45016
38384
22441
66900
34583
74097
31023
44390
34355
31034
45054
90414
23037
43383
52228
98579
29284
41037

18590
37213
40253
46854
56742
49703
27621
27683
22285
31862
75773
72822
59963
27808
49999
58201
45957
36428
26311

129018
67814
17581
32983
56386
40434
31242
24672

9676
29869 
37525 
21723 
16178

9622 I
38071 I 
16799 ; 
10825 
33716 
17600 
33254 i 
21598 I 
15741 ! 
38763 i 
17192 ¡ 
22604 I 
32443 I 
29681 i

4851 I
23312

5514 ¡
15258 i 
60817 I 
53598 ! 
13690 
29469

3422
14537
15286
24048

4733
5920

24247
8117
3158

15722
7579

30764
21541

7312
18538
12500
17732
10074
17529
3361
9208

12212
16724
25452
53332

6004
20334

44794 
38354 
89362 
50565 
55754 
52491 
53557 
51552 
40685 
67235 
71169 
77208 
79265 
44412 
82571 
57175 
52585 
62117 
46508 
54343 
79549 
55207 
58250 ¡ 
84110 I 
80846 ; 
41160 i 
48420

5415
3176
1549
3061

606
1641
2097
2347
1639
457
646
807

7194
3467
6386
1901
4387
1314
2328

425
2937
1844
1175
2082
3797
3674
1379

15

9215
3292

10320
7754

15569
8129

14536
12621

7021
15724

7395
5293
8852
7528

12809
11509
12423
13901
15822
9254

12978
12750
11929
9664

17164
2538
5473

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13

Razem w obwodzie
rejen. poznańskim :

Bydgoszcz
Czarnków
Wieleń
Gniezno
Inowrocław
Chodzież
Mogilno
Szubin
Strzelno
Wyrzysk
Witkowo
Wągrówiec
Żnin______________________

R z. Ob'*. r< j. bydgosai
Do ob. rej. pnznnń 
Taa więc Cała prowiuc.

1040265 1295599 439817 417275 514652 312109 1204595 1212198 659389 409386 1619244 67731 281463

72088
38641
32006
40325
57114
57968
40271
44930
31254
57380
25355
42677
31733

571742
1040265
1612007

88535
49056
36297
42278

112174
55724
59803
63615
66761
95433
38711
78234
60108

840729
1295599
2142328

29048
14426
11496
30777
38965
29765
16736
18095
12986
27695

7647
17376
10517

265529
439817
705346

15820
12174
10536
32155
33416
19884
13442
20990

9700
27720

8532
16716

8154
229239
417275
646514

29442
18582

7535
23270
26417
28701
19382
23003
10631
28349
10173
19987
15411

260883
514652
775535

14916
11262

7683
22681
21430
23510
10195
12247
8046

20932
4128
9926
5492

172448
312109

76498
41200
37078
63268

103589
85105
75885
41263
44415
35401
32060
76701
37498
749961

1204595
1954556

75814 
34803 
18417 
45563 
81057 

1140681 
63510 I 
53262 ; 
30012 
84813 
18368 
33060 
21829

56587
23123
20694
61351
65720 !
44449 ¡
44376 i
31935
27251
45386 i
29704
38982
19331

25018 
13923

8086
20227
15460
24472
19979
18166
16782
41029
15477
31916
10379

105761
63310
49970
78576
96805

104269
76590
68689
43949
99379
40956
64855
49367

5474
4952
1399
614

2083
9799
2101
4784
4379
4432
1928
616
933

25564
6675
3174
4754

12455
7514
8395

10872
6544

21567
3617
6367
5422

674606 ¡
2211198 i

508889 ¡
659389 i

260914
409386

942476
1619244

43494
67731

122919
281463

1886804 ¡1168278 ! 670300 |2561720 | 111225
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1372

17

96

18

3558

19

37187

20

215179

2

6

l

74
10216 2951 4724 48526 293256 10 73
16573 871 9803 117232 434742 9 12
11089 18681 14786 81302 377651 13 05
3493 1257 8433 91368 423917 11 10

10444 3483 12265 34622 325916 10 31
11809 725 12192 72660 432545 9 97
4955 1406 3968 67390 309289 9 37
4948 — 9587 59565 270400 9 18
4969 1562 7921 79808 445026 10 50
8718 304 3974 132853 504708 11 90
5804 2615 2862 67931 462890 12 20

17591 — 7049 108327 536054 10 81
8861 — 476 42792 282408 8 52

12220 3194 5231 81691 531627 11 05
3141 1295 1189 41965 341455 10 69

12064 3581 8621 63269 371729 11 71
4709 — 500 30023 323330 8 59
3893 1176 5560 66182 343648 10 07

10006 838 14075 68266 497770 10 03
15432 1837 6818 92418 580431 10 93

1832 1730 5858 56277 252131 7 98
1073 — 2861 65632 342077 10 05

18694 5338 11538 88965 554656 10 36
14229 3705 15317 117623 676790 12 78
8800 3517 3663 41995 251284 11 10
8318 3976 7564 69104 370996 11 39

236353 47321 190397 1934073 10841605 1042

18759 3268 15267 90250 676021 9 38
12896 898 1472 49715 358467 9 28

7146 2930 5661 42317 270419 8 45
22147 5416 1784 61215 516076 12 80
28175 309 7200 73241 718496 12 58
20373 9423 6576 83851 667482 11 51
16749 634 6149 63102 497058 11 34
12918 432 6926 66141 453338 10 09
5681 1462 4092 50214 342905 10 97

21252 12764 12869 96294 675415 11 77
12281 3064 4060 69139 299845 11 88
8938 971 12492 83420 500557 11 73

10570 4561 3423 68786 331781 10 46
197885 46132 86971 897685 6307760 11 u3
236353 47324 190397 1834073 10841605 10 42

1 434238 93456 278368 |283i758 L7149365| 10¡64484557
o Najwyższa i najniższa stopa podatkowa od głowy ludności wynosi więc, jak w dawniejszych latach w obwodzie rejencyjnym poznańskim 

nowskim 6,74 m. W obwodzie bydgoskim : w powiecie gnieźnieńskim 12,80 m., w wieleńskim 8,45 m.
J3?!ównaniu z rokiem etatowym 1887/88 okazuje się zwyzka wszystkich podatków o 44,395 m., z czego na głowę przypada 0,02 m.

M°3 m“6’ ‘ 9'5’3’32’ L j' 673

404382

w powiecie wschowskim 13,05 m., odnośnie w powiecie odob

HIEBSCY.
* Berlin, 18 lutego. Do Izby sej- 

mowój nadszedł etat dodatkowy dla mini­
sterstwa przemysłu i brzmi, jak nastę- 
Puje: «§ 1- Jako załącznik do ustawy 
przydzielony dodatek do etatu państwo­
wego za rok od 1 kwietnia 1889/90 
ustanawia się w dochodach na 7500 m. 
i w rozchodach na 7500 m. i dodaje się 
do etatu państwa za rok od 1 kwietnia 
1889/90. Ministrowi finansów poleca się 
wykonanie tój ustawy.“ Celem objaśnie­
nia tego żądania napisano: „Na opłace­
nie zamianowanego najwyższóm rozporzą­
dzeniem z dnia 31 z. m. osobnego mini­
stra dla handlu i przemysłu za miesiąc 
luty i marzec 1890 roku nie przedstawia 
etat państwa środków, należy je przeto 
jako też wynagrodzenie za komorne z po­
wodu braku mieszkania urzędowego na 
wzmiankowany przeciąg czasu otrzymać 
za pomocą etatu dodatkowego.“

— Katolicka prasa niemiecka podaje 
in extenso listy pasterskie, wydane na 
wielki post przez Biskupów niemieckich. 
Nie mogąc podać treści wszystkich, ogra­
niczamy się na streszczeniu jednego z 
nich, t. j. listu Biskupa paderbornskiego. 
Upomina w nim wiernych,, aby brali 
udział w owocach zbawienia przez wierne 
trzymanie się Kościoła naszego katoli­
ckiego i w każdój porze otwarcie i ja­
wnie wyznawali i bronili wiary katoli- 
ckiój. Jest to tóm potrzebniejsze w cza­

sie, w którym łączy się z nieuznaniem
Kościoła katolickiego nienawiść dla nie 
go. Wobec tój nienawiści nie wolno ni­
komu zapierać się tchórzliwie swojój wiary. 
Najprzew. ksiądz Biskup ostrzega dalój 
przed niezgodą i rozdwojeniem, aby Ko­
ściół Boży był zawsze „dobrze uorgani- 
zowanóm wojskiem“ i zapewnia, że po 
czasie walki nadejdzie wieczność tryumfu.

— „Frankf. Journal“ donosi, że cho­
dzi pogłoska, jakoby minister kolei May­
bach podał się do dymisyi, którój atoli 
cesarz nie przyjął. „Nat. Ztg.“ zaprze­
cza tym wieściom stanowczo.

— Narodozuo-liberalny kandydat w 
Kreuznach, p. Cuny, wyrażał na zebra­
niu przedwyborczej» ubolewanie, że par­
lament zakończył się bez zatwierdzenia 
ustawy o socjalistach, zapewniając w 
imieniu swego stronnictwa, że narodowi- 
liberałowie nie zgodzą się nigdy na stałą 
władzę wydalania. Rozmaite pisma nie­
mieckie powątpiewają, aby stronnictwo 
to po wyborach takie samo zajęło stano­
wisko w obee tejże ustawy.

Z dziejów cenzury rosyjskiej.
Skreślił

Paweł Styczyński.

(Ciąg dalszy.)
Wedle opowiadania jednego z cenzo­

rów owych czasów, w roku 1824 ukazał

się w przedpokoju u ministra oświecenia 
wysoki, elegancko odziany mężczyzna we 
fraku, w okularach, z ogromnym rękopi­
sem. Był to Oribojedow Cenzor wspo­
mniany, który przypadkowo też czekał 
na audyencyą u ministra, zapytał go, po 
co przyszedł?

— Chcę się widzieć z ministrem — 
odpowiedział młody człowiek — i prosić 
go pozwolenie na wydrukowanie mojój 
komedyi „Gore ot uma“ (Nieszczęście 
wskutek mądrości).

Urzędnik objaśniał go, że przegląda­
niem rękopisów zajmuje się cenzura, lecz 
Gribojedow nie dał niczóm się przekonać 
i stał tak długo, aż wreszcie wpuszczono 
go do ministra. Minister obejrzał rokopis 
i przeraziwszy się kilku śmiałemi wier­
szami, które przeczytał na pierwszy rzut 
oka, odmówił pozwolenia.

„Gore ot uma“ była pierwszą dobrą 
rosyjską komedyą we wierszach, i co do 
treści i co do formy.

Gribojedow ośmiesza w komedyi swój 
wszystkie warstwy ówczesnego społeczeń­
stwa rosyjskiego, zacząwszy od obywatela 
ziemskiego, wysokiego urzędnika, jene­
rała — aż do młodej pensyonarki, czyta- 
jącój po nocach romanse francuzkie; sło­
wem komedya była „paszkwilem na całą 
Moskwę“ — jak powiedział jeden z współ­
czesnych krytyków. Pod względem formy 
komedya taka była zupełnie nową. Gri­
bojedow pierwszy zarzucił używany dotąd 
w komedyach wiersz jambiczny, i pisał

nie językiem tak zw. książkowym, uczo­
nym, lecz o ile możności językiem, którym 
zwykle w życiu się mówi. Dla tego i 
dziś jeszcze w Rosy i wielu zwrotów z ko­
medyi jego używa się jako przysłowi. 
Łatwo sobie wyobrazić, iż młody autor 
wielu miał nieprzyjaciół nie tylko w sfe­
rach społeczeństwa, które ośmieszał, lecz 
także w sferach starszych pseudo-klasy- 
czuych autorów, o których prawidła este­
tyczne nie bardzo się troszczył. *

W roku 1826 uwięziono go, jako po­
dejrzanego o udział w spisku dekabry­
stów J) i wypuszczono go dopiero po czte/ 
romiesięcznóm śledztwie na wolność, nie 
mogąc mu żadnój udowodnić winy. Po 
wyjściu z więzienia na nowo zaczął się 
starać o wydrukowanie swój komedyi, 
która w setkich odpisów kursowała po 
całój Moskwie, lecz i tym razem nada­
remnie. Pomimo, że autor porobił zna­
czne „poprawki,“ cenzura nie pozwoliła 
się ubłagać.

W roku 1828 Gribojedow otrzymał po­
sadę przy ambasadzie rosyjskiój w Tehe­
ranie. Pojechał więc do Persyi ze swoim

0 Spisek dekabrystów w roku 1825 -w Pe 
tersburgu miał na celu zaprowadzenia konstytucyi 
w Rosyi. 14 (26) grudnia 1826 wykonano zamach 
na cara Mikołaja, który jednakże nie udał się. 
Przywódzców spisku (Rylejewa, B stużewa i in­
nych) powieszono Gdy wieszano Ryl-jewa, stry­
czek ur«ał się. Wtedy to wyrzekł Rylejew pa­
miętne słowo, które od tego czasu rewolucyoniści 
stósują do każdój czynności rządu. „I w tom 
nieudacza!“ (I to się nie udaje), Przyp. aut.

rękopisem i tutaj w sekrecie, w kółka 
dobrych przyjaciół odegrano komedyą w 
teatrze amatorskim. Ozy autor bardzo 
był zadowolony ze swego sukcesu, nie 
wiemy; to pewna, że niedługo nim się 
cieszył, gdyż w skutek — (niejasuych i 
dziś jeszcze) — intryg i nieporozumień u 
dworu szacha perskiego — został zamor­
dowany.

„Gore ot uma“ dopiero w kilka lat 
po śmierci jego, w roku 1853, wyszło 
w druku, wydane i „poprawione“ przez 
cenzora Cwietajewa. Publika znająca 
komedyą prawie na pamięć z kursujących 
rękopisów, nie poznała jój prawie wcale 
w tem nowem „poprawnem“ wydaniu.

Wszystkie miejsca śmielsze opuszczone 
były lub zmienione. Dla przykładu po- 
dajemy kilka takich miejsc.

Zamiast:
„On wolność przepowiadał“ 

napisał cenzor :
„Ot! — co on przepowiadał.“

Zamiast: „Z ministrami mówił o tem“ 
— „z wielkimi ludźmi mówił o tem.“

Dwa wiersze:
„Urzędy ludzie rozdają 
A ludzie często się mylą“

wykreślił cenzor zupełnie, obawiając się, 
by słowa te nie podkopywały wiary 
w szlachetność władz.

Lecz i za takie wydanie komedyi publika 
bardzo było wdzięczna, a wdzięczność tę 
znalazła oddźwięk w licznych recenzyacb



j artykułach pochwalnych. Jedna taka 
recenzya oddała jednakże utworowi Gribo- 
jedowa prawdziwie niedźwiedzią usługę, 
gdyż podniosła szczególnie znaczenie jego 
wartości pod względem politycznym, przez 
co na nowo zwróciła nań uwagę cenzury. 
I tak w następujących wydaniach (1840 
do 1850) komedyą gorzój jeszcze pokale­
czono poprawkami.

Co się tyczy Lermontowa, to pierwszy 
jego zatarg z cenzurą spowodowała ja­
kaś komedya, prawdopodobnie „Maskara­
da“. Tak przynajmniój mówi o tóm A. 
N. Murawiew (ojciec słynnego „wiesza- 
tiela“) w swoich pamiętnikach:

„Przyszła mu na myśl, pisać komedyą 
w rodzaju „Gore ot uma“, śmiały paszkwil 
na nasze obyczaje, jakkolwiek daleko jój 
do nieśmiertelnego utworu Gribojednwa. 
Lermontow chciał ją koniecznie widzieć 
na scenie, lecz surowa cenzura trzeciego 
oddziału (tajnój policyi cesarskiój) nie 
mcgła jój przepuścić. Autor prosił mnie 
o protekcją, ale i ja i brat mój rnusie- 
liśmy mu jej odmówić“.

Niezadługo potem Lermontow stał się 
bohaterem dnia z powoda katastrofy 
puszkinowskiój. Lermontow na śmierć 
wielkiego poety napisał prześliczną odę, 
która w tysiącach odpisów rozeszła się 
w Petersburgu. Olę tę czytał Benken- 
dorf i nic w niój nie znalazł niecenzu 
ralnego. Lecz Lermontow nie poprzestał 
na tern. Przebywając we wyższych sfe­
rach towarzystwa petersburskiego, nastu 
chał się dużo o pojedynku Puszkina z 
D’Autesem i niezadługo sam stał się 
najgorętszym obrońcą zmarłego towarzy­
sza. Smutną, rzewną elegią na cześć 
jego, przerobił na gryzącą satyrę, w któ­
rej nielitościwie chłosta rząd i wszy 
stkieh nieprzyjaciół Puszkina. Poemat 
ten wielkie zrobił wrażenie i zwrócił na 
siebie uwagę policyi, która teraz iuaczój 
już zaczęła się zapatrywać na Lermon­
towa.

Lermontow służył jako oficer w przy- 
bocznój straży (gwardyi) w Krasnem 
Siele, gdy wytoczono mu śledztwo z po­
wodu wspomnianego poematu. W mie­
szkaniu jego odbyła się rewizya poli­
cyjna, w’ skutek której odebrano mu i 
spalono wiele rękopisów. — Śledztwo 
trwało bardzo długo, aż wreszcie 25 lu­
tego 1837 roku hr. Benkendorf odebrał 
następujący rozkaz od ministra wojny 
hr. Ózernyszewa:

„Z rozkazu Jego Cesarskiej Mości : 
oficera lejb-gwardyi cesarskiój, Lermon­
towa, za napisanie znanego Waszej Eksce- 
lencyi peematu, odesłać do Niżnogrodz- 
kiego, dragońskiego pułku, a sekretarza 
Rajewskiego, za kolportowanie owego 
poematu na miesiąc zamknąć do aresztu, 
a potóm odprawić do olonieckiój gubernii4'.

Pułk, do którego przydzielono Lermon­
towa, skał na Kaukazie. Lermontowowi 
pozwolono kilka tygodni zabawić jeszcze 
w Petersburgu, zkąd wyjechał około Wiel- 
kiójnocy. Zsyłka jego na Kaukaz naro­
biła wiele wrzawy i otoczyła poetę aureolą 
męczeństwa. Wiersze jego, przysyłane z 
wygnania, czytano z prawdziwą żarliwo­
ścią.

W oczach rządu, poeta był jednakże 
człowiekiem niespokojnego, buntowniczego 
ducha, a wierszy jego nie było wolno dru­
kować z podpisem autora. Jak wiadomo, 
Lermontow zginął na Kaukazie w poje­
dynku w 27 wiośnie życia. Po jego śmierci 
powtórzyło się to samo, co po śmierci 
Puszkina: w gaze.ta.ih nie drukowano ani 
nekrologów, ani wzmianek nawet o tragi­
cznym wieszcza zgonie. Tylno w „(Mę­
skim Wiestniku“ (w roku 1841) czytamy 
co następuje:

„Z Piatigorska: (miejsce zsyłki Lerm.) 
15 czerwca około 5 godziny wieczorem 
mieliśmy straszną burzą z błyskawicami 
i grzmotami; w tymże samym czasie mię­
dzy górami Mamuka i Besztan skończył 
swój żywot M. Lermontow, przebywający 
tutaj na huracyi.“ (!)

Przynajmniój lat piętnaście po śmierci 
Lermontow uchodził ciągle jeszcze za 
osobistość „niecenzuralną,“ a biografii jego 
nie przepuszczano przez cenzurę pod ża­
dnym pretekstem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

miejscowa, nrowincyonalna i zairaniczna.
Poznań, środa 19 lutego.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał radzcy 
kancelaryjnemu w biurze parlamentu, Schlii- 
terowi, godność tajnego radzcy kancelaryjnego.

* Jutro, w dniu 20 b. m. wy­
bory do parlamentu — od godziny 10 
rano do 6 po południu. Stawmy się 
wszyscy, jak jeden mąż, do urny wy­
borczej i głosujmy na p.

Stefana Cegielskiego
z Poznania.

* NaĄprzewielebniejs&y Arcy pa­
sterz wyjechał dziś przed południem do 
Fromborku, aby wziąść udział w pogrze­
bie matki swój, zmarlój tamże w 95 roku 
życia swego.

* Na Unitów w gubernii Orenbnrskiej do 
dyspozycyi ks. dr. Chotkowskiego. Ks. proboszcz 
Gładysz ze St. Gostynia 3 marki.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro w 
czwartek na benefis pani Siedleckiśj dramat 
Juliana Mors z Poradowa „Ojciec Augustyn“.

I dziś jeszcze przypominamy ten benefis, 
nie wątpiąc, że teatr jutro będzie przepełniony. 
W akcie III kaplica będzie udekorowana tak, 
jak kaplica w Częstochowie.

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południa, oraz wieczorem podczas 
przedstawień teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Od pani profe8orowój Marcellowój Motty

odbieramy doniesienie, że na rzecz Ochronek 
na Zagórzu odebrała jeszcze z poręki pani 
Heleny Potworowskiój następujące 
sumy: 300 marek nadesłanych przez p, Gą- 
siorowskiego z Paryża i 100 reńskich nade­
słanych przez Selera paszę Kośeielskiego. Datki 
te przysłane zostały w odpowiedzi na zapro­
szenia na bal wydany w dniu 16 b. nt. na 
dochód ochronek.

* Zwyczajne zebranie Towarzystwa Prze­
mysłowego odbędzie się dziś dnia 19 b. m. wie­
czorem o godzinie 8% w lokalu p. Miśkiewi- 
cza przy Starym Rynku nr. 58, a będzie miał 
na nióm pogadankę p. inżynier Napoleon Ur­
banowski „O nafcie i sposobach jej wydobycia“. 
Zachęcamy szerszą publiczność do skorzystania 
przy tćj sposobności z wiadomości i doświad­
czenia prelegenta, na tein polu przemysłu ga­
licyjskiego dobrze obeznanego. Goście są w To­
warzystwie Przemysłowem zawsze mile widziani.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego 
w Poznaniu.

* Poziom wody w Warcie wynosił wczo­
raj rano 1 30 m, dziś rano 1,36 m.

* Zeszłej niedzieli obchodził kupiec pan 
Augustyn Cichowicz 25-letni jubileusz otwar­
cia swego handlu. Liczne grono znajomych i 
przyjaciół składało mu z tego powoda życzenia. 
Persona! handlowy ofiarował pryaeypałowi 
swemu wielką fotografią, przedstawiającą obe­
cnych współpracowników handlu z jubilatem 
na czele. Odpowiednią do uroczystości prze­
mowę, wypowiedział długoletni dysponent han­
dlu p. Cichowicza, p. Karol Preibisz, na co 
wzruszony jubilat serdeczne złożył podzięko­
wanie.

* Minister skarbu i minister spraw we­
wnętrznych zezwolili pobierać nadal w Pozna­
niu akcyzę za mięso bite i dziczyznę od Igo 
kwietnia 1890 do 31 marca 1893 r. na rzecz 
komuny; pobórcami akcyzy będą jak dotąd, 
urzędnicy państwowi.

* Pollcya przypomina przepis o czyszcze­
niu drzew z gąsienic. Kara wynosi do 60 
marek lub do 2 tygodni więzienia.

* Rozrzucono tu znowu liczne odezwy so- 
cyalistyczne za kandydaturą Jani-zewskiego. 
Jakiegoś robotnika, który się zajmował roz­
szerzaniem tych pism, przytrzymano wczoraj 
w nosy na ulicy Wszystkich Świętych.

* Aresztowano onegdaj trzynastoletniego 
chłopca z ulicy św. Marcina który pospołu z 
bratem swoim, także jeszcze do szkoły chodzą­
cym, W dniu 16 b. m. po południu zakradł 
się za pomocą podrobionego klucza do pomie­
szkania aspiranta na kasyera wojskowego na 
Grobli i tamże przywłaszczył sobie parę kol­
czyków i bransoletkę. Przytrzymano go, gdy 
przedmioty te chciał sprzedać. Godnego jego 
braciszka aresztowano również. Piękne na­
dzieje rokują te chłopcy!

* Zwracamy uwagę Szanownych Czytelni­
ków na ogłoszenie p. J. Chocieszyńskiego, który 
przed niedawnym czasem założył nowy browar 
w Grodzisku, a którego piwo zyskało sobie 
już w tak krótkim czasie ogólne uznanie.

* Bo egzaminu abituryenckiego w 14
gimnazyach W. Księstwa Poznańskiego zgło­
siło się na Wielkanoc roku 1889 w ogóle 
206 prymanerów wyższych i 3 ekstranen zów; 
z liczby tój odstąp ło od egzaminu 12 pry­
manerów i 1 ekstraneusz; nie dopnsz.zono do 
egzaminu 9 prymanerów wyższych; składało 
zatem 185 prymanerów wyższych i 2 tks- 
traneuszów. — Z egzaminowanych otrzymało 
świadectwo dojrzałości 180 prymanerów wyż­
szych, dwóch ekstraneuszów — nie zło­
żyło egzaminu 5 prymanerów wyższych. 
Z uznanych za dojrzałych (182, w roku po 
przedzającym 176) liczyło 3 lat 17, 71 lat
21 i więcej ; 50 było katolików, 99 ewan­
gelików, 33 żydów ; na uniwersytet udało się 
145 (22 na wydział teologii katolickiej, 23 
teologii ewangelickiój, 3 żydowskiej ; 38 na
wydział prawniczy, 44 lekarski; 10 poświę­
ciło się filologii i filozofii, 5 matematyce, i 
naukom przyrodniczym), z 37 innych wstą­
piło do wojska na awans 10, 4 do państwo­
wej służby budowniczój i inżynierskiój, 1 do 
górnictwa, 14 do leśnictwa, akcyzy, poczty 
i do innych zawodów rządowych, 8 poświę­
ciło się gospodarstwu, handlowi i przemy­
słowi, — W 4 gimnazyach realnych złożyło 
w tym terminie 28 prymanerów (8 w roku 
poprzedzającym) egzamin dojrzałości i to 4 
katolików, 19 ewangelików, 1 żyd. Z liczby 
tój udało się 3 na uniwersytety, 1 wstąpił 
do wojska na awans, 2 poświęciło się budo­
wnictwu rządowemu, 10 wstąpiło do leśni­
ctwa, akcyzy i poczty i innych zawodów 
rządowych, 8 poświęciło się gospodarstwu, 
handlowi i przemysłowi.

* Z pod Kcynl, 16 lutego. (Spóźnione). 
Niedawno temu, bo 17 lutego odbyła się w 
kościele Smeguleckim skromna, rodzinna, ale 
radosna uroczystość kościelna. Zacni, a po­
wszechnie tu kochani państwo Leonardostwo 
Rauońscy z Głnpowa, po szczęśliwem przeży­
ciu 25 lat w małżeństwie, wznosili wraz z u- 
kochanemi dziećmi, przyjaciółmi i sąsiadami 
wśród mszy św. gorące modły do tronu 
Najwyższego, by ich do dalszój drogi życia, 
gdzie tyle rozlicznych trudów i zawodów, 
świeżemi obdarzył silami. Lecz niezbadane są

wyroki Bożo, których roztrząsać, przeciw 
którym szemrać nam się nie godzi! Zaledwie 
bowiem cztery tygodnie upłynęły, gdy w tym 
samym kościele zupełnie odmienny przedstawiał 
nam się obraz, obraz obrzędu pogrzebowego 
ś. p. Maryi z Kierskich Leonardowój Radoń- 
skiej. Po krótkiój chorobie, w sile wieku, 
bo zaledwie w 48 wiośnie życia, opuściła ta 
zacna pani swego ukochanego męża, dro­
gie dzieci, licznych krewnych i przyja­
ciół, zostawnjąc w sercu każdego , co ją 
bliżćj znał, formalny żal po sobie. Tęsknem, 
łzawem okiem spoglądaliśmy wszyscy na tru­
mnę ś. p. Maryi, zarzuconćj wieńcami i zie­
lenią. Prawością i dobrocią swą zdobyła so­
bie powszechny szacunek i miłość. Bo w tem 
sercu mieszkała miłość zupełnie wedle Chry­
stusa. „Łaskawa“ bo z prawdziwem wewnę- 
trznem zadowoleniem przychodziła z porno ą 
potrzebie, ufna w nagrodę Tego, który wy- 
rzekł: „błogosławieni miłosierni, albowiem oni 
młosierdzia dostąpią.“ Miłość jój nie była 
„obiudna“ — „złości nie wyrządzała,“ bo nie 
była sama w sobie; — „nie wynosiła się,“ 
gdyż nieczyniła uczynków dobrych dla chwały 
osobistćj, ale dla dobra bliźnich ; „czci nie pra­
gnęła,“ bo wiedziała, iż na świecie zmienną 
jest. Nieradowała się z niesprawiedliwości, 
ale woseliła z prawdy. Cichy i skromny 
wiodła żywot, jako sama w calem życiu cichą 
i skromną była. W domowćj zagrodzie nigdy 
w pracy nie ustawała, pełniąc święcie obo­
wiązki chrześcijanki, Polki, żony, matki i oby­
watelki! — Tylko takim sercom należą się 
łzy prawdziwego żalu i błogiego wspomnienia. 
Część i chwała takiej duszy.

* Wystawa powszechna w Ameryce, pro­
jektowana na rok 1892, nie ma jeszcze do 
tój pory obranej siedziby. Jak już wiadomo, 
walka konkurencyjna toczy się między Nowym 
Jorkiem a Chicago, każde bowiem z tych miast 
pragnie wystawę n siebie pomieścić. Zdawało 
się jnż, że zwycięży Nowy Jork, albowiem 
mnaicypalność tego miasta wyznaczyła ze swój 
strony na koszta urządzenia wystawy 10 milio­
nów dolarów. Zaledwie jednak uchwała ta 
zapadła, miasto Illinois ofiarowało na owe ko­
szta ze swych funduszów 5 milionów dolarów 
pod warunkiem, iż wystawa odbędzie się w 
Chicago. Rachunek więc tak się obecnie przed­
stawia : Nowy Jork daje 5 milionów ze skła­
dek prywatnych i 10 milionów państwowych 
pieniędzy — razem 15 milionów dolarów; 
Chicago daje 10 milionów ze składek prywa­
tnych i 5 milionów państwowych pieniędzy — 
razem więc także 15 milionów dolarów. Mo­
żna zatóm z całą słusznością zapytać: „What 
next?“ Oby tylko na tych sporach nie zeszedł 
rok 1892!

* Jeden z największych tłnśeiochów na 
świecie, niejaki Dupant-Maróchal, rozstał się 
w tych dniach z życiem w Silga, we Francyi. 
Na dowód, że nie był mało znaczącym czło­
wiekiem, dość będzie powiedzieć, iż ważył 514 
funtów, a objętość ciała jego w pasie wynosiła 
tylko 214 centymetrów! Naturalnie, że i po­
grzeb tego nowoczesnego Goliata nie obył 
się. bez mimowolnej humorystyki. Okazało się 
bowiem, iż nawet ośmiu ludzi nie zdołało pod­
nieść trumny z jego zwłokami, a gdy ją z wielką 
biedą ustawiono na karawanie i zawieziono do 
grobu familijnego, spostrzeżono, iż nie może 
żadną miarą zmieścić się do drzwi grobowca. 
Pogrzebano go więc w osobnym grobowcu, świeżo 
wykopanym. Zamiast starożytnego: „Oby mu 
ziemia była lekką", nie bez słuszności dzien­
niki francuskie, donosząc o tym fakcie, wzdy­
chają: „Oby on był lekkim ziemi!...“

* Kalendarz. Jutro Jw czwartek dnia 2Ogo 
lutego śś. Leona B. i Nicefora m.

Wschód słońca o godzinie 7 minnt 9. 
Zachód o godzinie 5 minnt 20.

powiedsiana —,— mrk w miejscu bez beczki 50-ta 
51,— mrk., 70-ta 81,50 mrk., luty —mrk., 
sierpień 70-ta —m.

Poznań, 19 lutego. Ceny mąki. Pszenna 
49 50 rżana 300*' za kilogr

Cenytary. w Poznaniu
d. 19 lutego 1890.

I i A A it

piękny średni pośledni
18 ¡40
16 50 
14 50

gimi litem1 anystvczue.
* Posłańca św. Józefa wyszedł zeszyt na 

miesiąc, luiy i zawiera: Modlitwa codzienna 
do św. Józefa. — Sw. Józef, Patryarcha No­
wego Przymierza. — 8w. Józef dopomaga 
dziecku do przyjęcia pierwszej Komunii św — 
Spis relikwii Pana Jezusa, Matki Boskiój i 
św. Józefa w rozmaitych kościołach Rzymu 
(ciąg dalszy). — Niedziele całego roku poświę­
cone czci Najśw. Sakramentu (ciąg dalszy). — 
Modlitwa do Najśw. Maryi Panny (Błog. Bar­
tłomieja da Saluzzo). — O ubóstwie w chrze- 
ściańskiem rozumieniu (dokończenie). — Jak 
się modlić i jak rozmyślać? — Od Redakeyi,

Poznań, 18 lutego.
LUBIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 

Kościelski z Szarleja, Strzeszewski z Obu- 
dna, Gross z Planen, Mullmeister z Mo- 
guncyi, Prinz z Berlina, Gross z Wro­
cławia, Charmaek z Wrocławia, Lewek z 
Zaniemyśla, Ohnstein z Pleszewa, Knnze 
z Jaraczewa.

KAMIEŃSKIEGO hotel BERLIŃSKI. 
Żółtowski z żoną z Myszkowa, hrabianki 
Starzeńskie z Krakowa, Dobrzycki z Bą- 
blina, Piątkowski z żoną ze Skoków, Za­
krzewski z Kleszczewa, Głowacki z Lu­
bania.

Lpspoüarstwo, hantíei i przemysł.

(K) Poznań, 19 lutego, — (8 p r a w o » « t.- 
nis> giełdowe.-)

Stan powietrza: pogod.
Zyto bez handlu.
Okowita: stale.

Oena wypowiedz. . Wypowiedziano 
w iisi-Łco ‘.oea t eiski) tow. nwm. cv-ia 51.30 pl. 
7 -ta 31,60 io., luty 50-ta 50,30 m., 70-ta 31 60 m., 
marzec 50-ta 51,30, 70-ta 31,60, kwiecień-maj (M-ta 
51,90. 70-ta 32,10, sierpień 50-ta 53,80. 70-ta 34,60, 
wrzesień 50-ta 53,30, 70-ta 33,60.

p r a w o * u a u i u « o o w t. 
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000%

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Oena wy-

ovan paictetrKa*
Dnia 18 lutego 1890 <• o 8 godzinie rano.

Stacy e.

Barom
etr.

Wiatr. Stan
powietrza.

Í

O

łiulaghmore . 
Aberdeen . . . 
Ohrystiansnnd . 
Kopenhaga . . 
Sztokholm , , . 
Haparanda , . 
Petersburg . . 
Moskwa

761
771
777
777
778 
775
779 
782

W.Płn.W. 3 
W.Płd W. 6 
Z.PłdZ. 4 
W.Płn.W. 2 

spokojnie, 
spokojnie. 

Z. 1
Płd.W. 1

zachm.
zachm.
pół zachm.
zachm.
zachm.
zachm.
mgła
zachm.

7
4
2
0

-1
-8

-11
-17

Kork, Queenst. 
Cherbourg . , . 
Helder .... 
Sylt . , . .
Hamburg . ł) 
Swineminde . 
Neufahrwasser. 
Kłajpeda

758 
76 i 
770
774 
773 
777
775
776

PłdW. 5
W .Płd.W. 2 
W. 4
W.Płn.W. 4 
W. 3
W.Płd.W. 3 
W.Płn.W. 3 
W. 2

pochmurno
pochmurno
mgła
pogodne
bez chmur
zachm.
zachm.
pół zachm.

8
8
1

-2
-3
-1
-2
-3

Paryż . . .
Monaster . .
Karlsruhe . .
Wiesbaden. z) 
Monachium , .
Kamienica
Berlin . - . . ®) 
Wiedeń . .
Wrocław . . .

764
770
769
770 
769 
773 
775
771 
773

PłdW. 2
W. 3
Płn.W. 4 
Płn.W. 2 
W. 4
Płn W. 2 
Płd.W. 3 

spokojnie. 
W.Płn.W. 3

pogodne
zachm.
zachm.
bez chmur
mgła
zachm.
zachm.
zachm.
zachm.

4
1
1
0

-4
-2
-3
-4
-3

tele d’Aix . . 
Nizza
Tryest .....

769 iW.Płd.W Izachm.
767 W.Płn.W. 6 pół zachm.
770 1 spokojnie. |bez chmur

8
6
4

17110 
16,30 
13, 
158J

Pszenica . . 100 kiłg 19 
Żyto .... - - 16
Jęczmień . . - • 17
Owies . . , - - 16
Groch wrzący

, na paszę
Kartofle 2 60
Rzep ....
Rzepik . . .
Łubin żółty 

„ niebieski
Wyka . .

Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań dnia 19 lutego 1890

Przedmiot.

«■»»•i«"“1”“

ft*

najw. 
najn.

„ . hajw.
Owies ja8,fn.

15 50

TOWAR

dobry śred.

I8 60 
1KÍ20 
I860 
16 ¡40 
16

pośl. 
tf-.| ,

przecięciu.
I -

18

16

16

15

08

38

23

23

inne artykuły.
naj w.
<1 8

aajniż. w prze

-Iowa /prosta za 100 ki 
(targana

siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle
Wołowina Autka za 1 ki. 

Jod brzucha
Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Masło
Jaja za kopę

I I

3r
i
1
i
i
l
1
2 
2

75 6 88

5 50

Wroeław, 18 lutego 1890.
Zyto (za 1000 funt.) - wypowiedziano

----- centn. Cena wypowiedziana-------ark., na
luty 176, żąd., kwiecień-maj 175,00 żąd., maj- 
czerwiec 175,00 żąd., czerwiec-lipiec —żąd.

Owies. Wypowiedziano-----cent na mie
siąc bieżący i65uo żąaano. na kwiecień-maj 162 
żąd., na czerwiec lipiec —żąd.

Olćj rzepiowy cicho, miso* — cena 
w niejscu na luty 69,— żąd., styczeń-luty —,—, 
żąd., luty-marzec 69,50 żąd., marzec-kwiecień — 
żąd., kwiecień-maj —,— żądano.

Okowita za (100 litr, a ioo%) excl. 50 i 70 m. 
podatku koutuni, bez in., wypowiedziano —,— litr 
upłyń, wypowiedziane , na luty (50-ta) 60.60 
żąd., (70-ta) 31,30 żąd., na styczeń-luty (70-ta) 
—,— żąd., kwiecien-maj (70-ta) 81,70 żąd

Cena wypowiedziana na dzień 19 lutego: 
żyto i75,OO mrk.. pszenica — mrk. owies «65 0; 
mrk.. rzep —m., ol6j rzepiowy 69,—.

Cen» wypowwz. okowity (ei.ut. O ink. podat 
konsuKic.) dnia 18 lutego (50-ta) 50,60 mrk, 
(70-ta) 31.15 mrk.

Ceny targowe z dnia 18 lutego 1890

Postanowień ia 

miejskiéj 

depntacyi targów,

Za 100 
ciężki 

nąj- I naj 
wyż.' niż. 
MF.M|F,

kilogramów

ł) Mgła, śron. 2) Sron. 8) Sron.
Pogląd na stan powietrza.

Nacisk jest najniższym ponad potuduiowo-za- 
chodnią Europą, najwyższym ponad wewnętrzną 
Rosyą W Europie centralnej trwa bez przerwy 
słaby wietrzyk z W. przy przeważnie pomrocznem 
powietrzu, bez większych opadów i bez większój 
zmiany w temperaturze. Na granicy zachodnio 
niemieckiego kontynentu panuje odwilż. W Her- 
maustadt było 16, w Kijowie 16, w Moskwie 17 
stopni pod zerem.
Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu.

& ¡liii
i godzina Barometr Wiatr Stan

powietrza
Temr« 

w. CeJ.

18 Pop. 2 
18 Wie. 9 
19. Ran. 7

769.1 
770,0
771.2

Płn. lekki
Płn, lekki 
Płn. lekki

pochm. *)
pochm.
posępnie

-1.«
- 2,4
- 2,8

’) Po południu aż do wieczora śnieg.
Dnia 18 lutego masunem oiepła — 16 Cel. 

„ minimum nieDła — 8‘8

średni 
naj- naj- 

wyż.' niż. 
M F. M F.

lekki towar 
naj-, naj- 

wyż. ■ niż. 
M F M F.

Pszenica biała 9 20 i90 86 8 2 76 7 0
żółta 19 10 18 80 18 50 18 10 17IÓÜ1700

Żyto 17 30 17 10 16 9-J 16 6 > 6|iO 6 2o
Jęczmień 17 80 ¡7 10 16,8) 15 3) ¡4130 12 80
Owies 16 60 16 40 16i2O 16¡O0 1ÓI80 1N40
Groch 18 00 17 60 16¡50 16100 15|oo I4(5O

Postanowienia 
komisyi handlowej.

1 U W A a
piękny | średni | pośledni

(Nadesłano).
Zajmujące listy zKsięztwa Wolsztyn. Ni- 

żćj podpisany poświadczam niniejszem. że po zaży­
ciu aptek. RIch. Brandta pigułek szwajcarskich 
doznał mój stan chorobliwy zupełnego polepszenia. 
Cierpiałem często na obstrukcję, brak, apetytu i ból 
głowy ; tak że po wyleczeniu czuję się w obowią­
zku każdemu podobnie cierpiącemu pigułki te po­
lecić. Henryk Koeppler Rakoniewice. Od 
kilku lat cierpiałem na żołądek i na wątrobę a .za­
żywane lekarstwa nie tylko mnie nie uzdrowiły, 
ale mi nawet żadnój nie przyniosły ulgi. Wtedy 
zażyłem apt. Rleh. Brandta pigułek szwajcarskich 
i mogę sumiennie poświadczyć, że czuję się po ich 
zażyciu zdrowszym i lżejszym, i z tego powodu 
mogę je każdemu podobnie cierpiącemu polecić. 
M. Haase, kupiec -- Brójce. Niniejszem po­
świadczam, że zażywam zawsze na obstrukcyę t. 
zw. pigułki szwajcarskie i czuję wdzięczność dla 
pana aptek. Rlch! Brandta, gdyż nie znam przy­
jemniejszego środku na powyższe cierpienie. Wil­
helmina Heinpel z domu Rau — Wituchowo p. 
Kwilczem. Przez zażywanie apt. Bich. Brandta 
pigułek szwajcarskich pozbyłem się niestrawności 
i dolegliwości żołądka. J. Busse. — Należy uważać 
na to, aby dostać prawdziwych apt. RIch. Braadta 
pigułek szwajcarskich (pudełko po marce w apte­
kach) mający na etykiecie biały krzyż w czer- 
woaem polu i podpis RIch. Brandt. (1053)

Oznaczone na każdym pudelku w ilościach 
części składowe są następujące: ząbownik, krwawnik, 
alwa. piołun, konh-zyna polna, korzeń goryczkowy.

27 40 25 60 23 90
26 90 21 30 23 70

Rzep . . . 100 klg,
Rzepik zimowy „ .

Berlin, 18 lutego — (Sprawozdanie urzę- 
powe.) — Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. Í82- 197 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący, płacono -,—, na luty-marzec płacono 

na kwiecień-mąj płc. 195- 194,5 ' 195,7 , 
na maj-czerwiec pł. 194—194,50—-194,76, na czer­
wiec-lipiec ł. 194,25—194—194,75, na lipiec-sier­
pień płacono —, , na wrzesień-październik płac.
184,50 Wyp w. — ton. Cena wyp. —.

Zyto za >' 00 kilogr. w miejscu żąd. 168—174 
według jakości na miesiąc bieżący płacono —, 
na luty-marzec płacono —. żąd. - , na
kwiecien-maj płacono 168,50—168,00—169,50, na 
mtj-ezerw. pł. 167,75—167.50—8,25, czerwiec-lipiec 
pł. 107,50—167,25—168,25, wrzesień-październik pł. 
160 159,76—160,25. Wypow. ton. Cena wy­
powiedziana —,— m.

Owies za 101)0 kil. w miejscu 163—180 m., 
według jakości, na miesiąc bieżący płacono —, 
żądano —, na luty-marzec płacono —, na 
kwiecień-maj płacono 161,50—162,2¿, na maj-czer 
wiec płacono 160,75—161,75, na czerwiec-lipiec 
160,50—161,75 , na lipiec sierpień pł. —. Wy­
powiedziano — ton. Cena —mrk.

Olej rzepakowy. Za 100 kilogr. w miej- 
s: u bez beczki 69,3 mrk., z beczką —mk., na 
luty płacono 70,—, żądano —, na luty- 
marzec płacono 69,6, na kwiecień-maj płacono 
67—67,2, maj-czerwiec płc. 66,2 -66,3. Wypowie­
dziano — cent. Cena wypowiedziana —,— in.

Okowita obciąż. 6u inrk. pouatk. komunie, 
w miejscu, płc. 62,6 mrk., na styczeń —,—. Wy­
powiedziano —litr. Cena —. Nieopodatk' 
obciąż. <o m. podatku konetunc. w miejscu płac. 
33,1 mrk., na luty płacono 32,8—82,9, żąd. —, na 
luty-marzec płacono 32,8—32 9, kwiecien-maj płac. 
32,9 33,1, na maj-czerwiec płacono 33,1 33,3, 
czerwiec-lipiec pł. 33.5—33,7. na lipiec-sierpień płc. 
34 0—34.2. na sierpień-wrzesień płac. 34,3—34.6, 
Wypowiedziano 20,0ou litr. Cena 32,8 mrk.

Hamburg 18 lutego Okowita spok., na 
luty 21% żądano, luty-marzec 21% żąd., kwie­
cień-maj 22ł/4 żądano, maj czerwiec 22% żąd. — 
Kawa good average Santos za luty 84% m., 
marzec 84%, maj 84%, wrzesień 83%. Usposobie­
ni« stale Obrbt 6000 miechów,

Magdeburg, 18 lutego — Cukier riai- 
nisty r.żc.!. worka 92% 16 60 cukier ziarn. exc,. 
e8% 15,85 cnk. xiani. exci. 76% Rendem — 
Drugi produkt excl. 763/0 Rendem, 12,9 i. Uspo 
sobienit spok. ff. Rafinada chlebowa 28 00 f. Ra- 
finad» chlebowa —, mielona rafln. ¡1. z beczką 
27,00 miel. Melis i z beczką 25,50. spok. Cu­
kier surowy I. Produkt transito fr. statek. Ham­
burg, si- luty 12,15 płacono, —żądano, marzec 
12,20 płac., —żąd.. maj 12,40 płac. 12,i5 żąd., 
lipiec 12,60 płacono, 12,65 ząd. Słabo. Obińt tygo­
dniowy w cukrze surowym —ctr,

Faieg«“«(ra8 gieieflawy 
Berlin, 19 lutego 1890. (Kuna końcowe.) 

Kura z dnia
Pazeslsa stalój.

na-kwiecień maj .....
na czerwiec-lipiec.....................

yti stalój.
na kwiecień-maj . . . . .
na czerwiec-lipiec.....................

9Sśj rzep stalój.
na kwiecień-maj.....................
na wrzesi r-pażdziernik. . .

Okowita stalój.
eksportowa .......
na luty . ..........................
na kwiecień-maj.....................
na czerwiec li iec......................
na sierpień-wrzes eń ....
spożywcza . ...........................

Owies
na kwiecień-mąj. . . . . .

Wyp -żyta wsp. ......
Wyp. okowity kw. eksportowa .
... spożywcza.

Kurs z dnia
.ionsol, 4°lo
Consol. 3%%...........................
Poznańskie 4% listy zastawne .
Peznańsłrie 3%% listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . .
Austryaclde banknoty . . .
Anstryacka renta srebrna . . i
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6% listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4°/0 renta złota . .
Węgierska 5% renta papier.
Austryaekie kredytowe akcye 
Anstryackie francuskie koleje
Lombardy .................................
Usposobienie: słabo.

Kurs z
Pszenica stałe, 

na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipiec .

Żyto stale. 
na kwiecień-maj . 
na czerwiec lipiec .

Olej rzep wyżój.
na luty......................
na kwiecień-maj. .

Okowita słabo, 
w miejscu spożywcza 

„ eksportowa

Petroleum
w mieiscu.

18

195 50 
194 59

169 25 
168 -

67 20

33 10
32 90
33 10
33 70
34 60 
62 60

162 -

20,00» 
.(¡00 
i7

106 20 
102 60 
102 - 
99 9o

19

196 75 
195 76

170 60 
169 -

68 —

33 40 
33 10
33 30

34 70 
52 80

162 25

30 WO 
.000 
18

106 10 
102 70 
102 — 
99 90

99

177

25 104 20
30 172 —
6 76 60
20 221 10
— 99 30
30 66 20
26 61 —
25 88 90
90 85 50
75 176 60
10 94 —
26 58 —

ko śc.)
dnia 18 19

189 50 190 60
191 - 192 -

163 50 167 -
165 - 166 50

68 50 69 —
. . . 67 - 67 50

52 - 62 10
• • 32 40 32 60

eksp. 32 3u 32 50

12 10 12 10

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaś, od 12 do 5 po południu.



Za wzruszające dowody współczucia, za udział 
liczny przy eksportacyi i pogrzebie naszego najdroż­
szego syua i brata ś. p. (1279)

Dr. Stanisława Gitom
składa wyrazy najserdeczniejszej wdzięczności Prze­
wielebnym Duchownym, współobywatelom i młodzieży 
miasta Buku, obywatelom i włościanom okolicznym, 
przyjaciołom i kolegom zmarłego

X3od.zin.su

Straż św. Wojciecha.
Wydawnictwo pism religijnych i pobożnych, dawniej pod redakcyą 

ks. Prałata Dr. Łukowskiego, a obecnie pod kierownictwem ks. Dr. 
Kanteekiego wychodzące

zaprasza do przedpłaty
na lata 1889 i 1890.

Rocznik jeden kosztuje 1 mrk. 50 fen. z przesyłką 1 mrk. 70 fen. 
Przedpłata wieczysta marek 50, za co otrzymuję się wszystkie z przyszłych 
roczników oprawne i hezpłatnip.

Dawniejsze roczniki nabywać można po 1 mrk. 50 fen. z przesyłką 
1 mrk. 70 fen. Mamy w zapasie wszystkie dawniejsze równiki wydawni­
ctwa Straży..po cenach bardzo przystępnych, polecamy je jako odpowie 
dnie podarki okolicznościowe.

Polecamy mianowicie wspaniałe dzieło wydania ks. Oficyała dr. Łu­
kowskiego
Żywot Pana Jezusa i Bogarodzicy Maryi
wielki kwart stron 718, kilkaset ilustracyi, inicyalów i ornamentów.

Cena zniżona marek 8.

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.

Pasy skórzane
bawełniane, parciane i z sierci wielbłądziej,

ang-it;lsliij na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.
Asbest ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty szklane z stacyi Dr. D e 1 b r ii c k a w Berlinie, 
i^uiai-owniki To vote, Stauffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność

w oliwie 90%).
Worki do zboża.
Płachty na lokomobile poleca (894)

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr. 10.

Na Wielki Post
polecam w jak najświeższym towarze kawior astr, 
i ameryk., łososia i węgorza wędzonego i maryn., 
minogi elb., śledzie delikatesowe, opiekane i zwijane, 
sardynki w oliwie, sardele hrab., homary, codziennie 
świeże flondry, hydlinki i sielawki. — Sery: szwaj­
carski, holenderski, limhurski, monasterski, nefszatel- 
ski, Gervais, ziółkowy, parmezański, harceński i śmie­
tankowy. — Najprzedniejszą oliwę prow. i octy ro­
zmaite. — Śliwki tureckie i francuzkie, powidła tur., 
jabłka i gruszki suszone, prunelki, grzyby całe i kra­
jane, — słodkie pomerańcze i soczyste cytryny. — 
Sztokfisz moczony i suchy tylko w najlepszym 
gatunku. (1281)

8w. Marcin 14.

Stacye
Męki Pańskiej
w starannie wykonanych pła­
skorzeźbach (Hochrelief) w na­
der ozdobnych ramach z masy 
mozajkowej. bardzo trwale, w 
cenie od 250 do 2200 M. za 
14 stacyi. Na życzenie wy- 
sełam jeduę stacyą na próbę 
franco. Stacye powyższe 
daję także na odpłaty, nawet 
na czas dłuższy, stosownie do 
ugody. (1105)

Zakład kościelno-artystyczny

J. Szpetkowski w Poznaniu.

eo A. Andruszewski o
CD

**" Wielka Rycerska ul. Nr. 8.

f Magazyn mebli
® i zakład dekoracyjny do całkowitych urzą­

dzeń pokojowych w różnych stylach.
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Z uwzględnieniem cen najumiarkowańszych pole­
cam: tylko doborowe i trwałe meble do 3 pokoi za 
196 Mrk. do 3 pokoi za 470 Mrk. wykwintne 
do 3 pokoi 973 Mrk. itd. stosownie do wymagań 
gustu i rozmiarów pomieszkania.

Wielki wybór pluszy, materyi jedwabnych, 
gobelin, krepy i satynety. Portyery w najnowszych 
deseniach są zawsze na składzie.

Kobierce Smyrna, Velvet i w innych ga­
tunkach po bardzo tanich cenach począwszy od 9 m.
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Samowary
rosyjskie i własnego wyrobu,

:i, podstawki, czaj
do tychże, w znacznym wyborze poleca

w

Skiai wszelkich sprzętów iomowyclt i hcbmjcli
(een św. Marcin nr. 65.

Na post
polecam po cenach przystępnych
łososia i węgorza wędzonego, 
delikatne śledzie bałtyckie, 
śledzie wędzone i do mary­
nowania, kawior astr., ser 
prawdziwy szwajc., eidamski, 
nanchatelski, ruski stepowy, 
ołomunieeki, kalafiory wło 
skie, sardynki w oliwie, sar- 
delki i towary kolonialne.

Cz. Halents
(1230) w Śremie.

Na czas postu
mam bezustannie na składzie 
świeże ryby, jak: sendacze, 
łososie srebrzyste, sole, skar­
pie, żywe homary holenderskie,
kawior astrachań­
ski, holenderskie i 
angielskie ostrygi,
wędzonego łososia i węgorza, 
flundry, bydlinki i sielawki, 
jako i wszelkie inne ryby 
marynowane. wędzone 1 
suszone. " (1277>

S. Samter jr.

Lampy

B. Szulczewski,
plac Wilhelmowski 10, naprze­

ciw teatru miejskiego.

Wielebnym księżom Proboszczom
i Łtządzcom kościołów

FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

(1Mi) ..AIT.KAN“
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
itnreckie tytnnie, które w wszystkich główniejszych odnośnych

9 dl arb aa. dn nabycia. Ć»łiv nader ntnlarbnwan».Q

Wprost z pierwszorzędnych młynów krajowych, 
zagranicznych polecamy: (991)

Otręby pszenne i żytnie,
nadto ofiarujemy kukurydzę na paszę i wszelkie ga­
tunki kuchów zwracając specyalnie uwagę na:

Kuch konopny (ca 40% proteinowców i tłuszczu) 
jako najtańszy i wypróbowany surogat do tuczenia bydła.

Kuch z wywaru kukurydzy (ca 55% proteinow­
ców i tłuszczu) wpływający nader korzystnie na mlekodaj- 
ność krów.

O łaskawe zamówienia uprasza

Bank Eolniczo-Przemysłowy
Kwilecki l^otoclti i iSp.

mam zaszczyt donieść jak naj- 
uprzejmiéj. że powiększywszy 
znacznie mój

polecam takowe w gustownych 
fasonach i wielkim wyborze a 
mianowicie: Monstracye w ró­
żnych stylach, puszki do ko­
munikantów 1 hostyi. kieli­
chy z patenami, naczynia do 
Olejów św., pateny do cho­
rych. ampułki, kropidła, ko- 
ełełkl do wody święconej, 
nowego pomysłu, konewki 1

miednice do chrztów, lawatarze, nowo ulepszone tnrytoularze 
z łódkami do kadzidła, krzyże różnej wielkości na ołtarze i do 
proeesył. kłeree, relikwiarze, lampy wieczne I przed obrazy, lichta­
rze z bronzn. mosiądzu I alfenidy, dzwonki harmonijne, żelaza do 
wypiekania hostyi, z przyrządem do wycinania takowych i t. p.

Nadmieniam uprzejmie, że wszelkie wyroby wprost z najlepszych 
sprowadzam fabryk, a zadawalniając się miernym zyskiem, jestem 
w możności takowe po taniej oddawać cenie, a tym sposobem każdej kon- 
kureucyi wyrównać. >1149)

Szanownym dozorom kościołów, których chwilowy stan kasy nie 
dozwala większych jednorazowych wydatków, nłatwlam w tym razie na­
bywanie sprzętów na odpłatę.

Wszelkie reparacye, posrebrzanie i odnawianie sprzętów kościel- 
cycli wykonuję po możliwie tanich cenach w najkrótszym czasie.

J. STARK,
specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych, 

Poznań, Wilhelmowska ulica nr. 21.

Łososia i węgorza wędzonego i ma­
rynowanego. elbl. olbrz. minogi, kiel- 
skie bydlinki i sielawki, strals. śledzie 
opiekane, marynowane i wędzone, astr, 
kawior, sardynki, sardelki, tuńczyk 
(Ton a l’huile), śledzie szkockie i matya- 
sowe, sztokfisz, wszystkie gatunkki se­
rów, franc, oliwę i susz, grzyby, gru­
szki, jabłka i śliwki poleca (1252)

TXT". BECKER,
plac Wilhelmowski nr. 14.

' Pewne dobrze postawione niemieckie akcyjne Towarzystwo zabez­
pieczeń na życie, które obok tego zabezpiecza z dobrem powodzeniem na 
wypadki kalectwa, mające rozległe stosunki, poszukuje na stałą pensyą 
i koszta podróży (1246)

podróżującego inspektora,
znającego dobrze język niemiecki i polski Reflektanci. mogący się wy­
kazać swoią dotychczasową działalnością, zechcą złożyć swe oferty napi­
sane w jęzrkn niemieckim suh G. G. 1246 w Ekspedycyi Kuryera 
Poznańskiego. Życiorys i polecenie pożądane.

ÄO® marek vr złoele,
Jeéli Crème Grolich nie usunie wezelkicb

St. Opielińshi
Fabryka wyrobów woskowych i bielnik wosku

poleca (1213)

świece ołtarzowe i paschały
wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego białe za kil. 4,20, żółte za kil. 3,20.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

Jarzyny kons., szparagi, groszek, szabelki, karoikę, 
grzyby i owoce konip., franc, gruszki i jabłka, snsz. ture­
ckie śliwki i powidła, wł. kasztany, daktyle, figi, rodzenki 
na gał., migdały w łup., astr, kawior, minogi elbl., wędź, 
łososia, franc, oliwę l’hniie de vierge odebrał i poleca

(748) W. Becker, plac Wilhelmowski 14.
14 tłustych opasów,

250 angielskich jagniąt tucznych
ma na sprzedaż (1261)

Dom. Skotniki poczta Papros
(stacya kolei Kruświca).

®®®®®®®®®®®®®®®®®l®®®®®®®®®®$®®®®®
Szanownej Publiczności polecam moje, już w różnych 

H większych miastach jako wyborne uznane

| grodziskie piwo
Proszę o wczesne zamówienia na marcowe piwo.

J. Chocieszyński,
najnowszy browar eksportowy grodziskiego piwa,

(Q-xa.etz)_(1257)

:

będzie utrzymy­
wał cery aż do późnęgo wieku, olśnie­
waj ico białej i mtod^ieńc-ze? świeżości 
H->z wszelkiej szminki! Cena mrk. 1,20. 
Sk1 id jył. .1.Grolich w Bernie (Briinn).

W Poznaniu w drogeryach 
L. Eckarta, J Schleyera i F. G 
Fraaaa następcy <294)

Ryby!
Żywe szczupaki. karpie, sen- 

darze i raki, świeże łososie, sole, 
tnrboty i inne poleca i nsknteeznla 
zamówienia bez zawodu. (749)
TTŚT. Becker

plac Wilhelmowski nr. 14 i róg ul. 
Teatralnój.

OSOBA
wydoskonalona w gospodarstwie. 
umiejąca dobrze gotować, poszukuje 
miejsca zaraz lub od 1-go kwietnia. 
Łaskawe oferty przyjmuje Węsler- 
ska. Poznań, ulica Podgórna nr. 13. 
II piętro. (1280)

Za Redakcyą odpowiedzialny Teofil Golski z Poznania, — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

w średnim wieku, / umiejąca dobrze 
gotować i znająca się na gospodar­
stwie kobiecem. poszukuje miejsca 
na probostwo zaraz albo od 1 kwie­
tnia. Maryanna Górnicka, 
plac Wilhelmowski-nr. 17. (1276)

Poszukują umieszczenia od lipca: 
Ekonom żonaty,

czterdzieści lat liczący, pitny i sta­
ranny gospodarz, w każdem miej­
scu po kilka lat, w ostatniem, z któ­
rego go wydala pryneypał Nie­
miec, był siedm lat. Żona może 
się tmdnić gospodarstwem.

Ekonom kawaler 
w średnim wieku, obeznany dokła­
dnie z chowem inwentarza, uprawą 
ziemi i fabryką, do 1 lipca w miejscu.

R. M. Koczorowski,
(1270) Podgórna ul. 7.

Pensyonat.
Młode panienki, uczęszczające do 

tntajszych zakładów naukowych lub 
ch ące kształcić się prywatnie, znaj­
dą tanią i miłą stancyą u pani 
Dr. Gordon, egz. nauczycielki 
w Wrocławia. Neumarkt 27. 
(Guwernantka Francuzka jest stale 
na pensyi.) (1278)

Astr, kawior, wę­
dzone śledzie łoso­
siowe i tłuste 9Va- 
tjesy pojedyńczo i w sąd- 
kach poleca (1283)

W. BECKSR.
Plac Wilhelmowski nr. 14, 

narożnik ulicy Teatralnej.

Poszukują umieszczenia od kwietnia:
Nauczyciele domowi

teolog Niemiec mówiący po polsku 
i dr. filozofii Polak, obydwaj mają 
rekomendacye poważnych osób.
Nauczycielka egzaminowana

w średnim wieku, doskonała w ję­
zykach i muzyce, a znana przytem 
z renomy w Księslwle. — Oprócz 
niój kilkanaście innych nauczycielek 
z rozmaitym stopniem wykształcenia.

Zarządzczyni domu 
z świetniemi rekomendacyami z do- 
tychczasowói działalności. (1269) 

Bona Niemka-katoliczka
znająca krawiecczyznę.

R, M. Koczorowski,
Podgórna ulica 7.

OSOBA
w średnim wieku, znająca się na 
gospodarstwie i kuchni, posiadająca 
dobre rekomendacye. poszukuje miej­
sca jako gospodyni, do dworu lub 
na probostwo zaraz albo od 1 kwie­
tnia, pod adresem paniMytman, ul. 
Półwieiska nr. 18.__________ (1258)

GOSPODYNI
38 lat licząca, obeznana gruntownie 
z kobiecem gospodarstwem domowem 
i podwórzowem jako i pańską kuchnią 
poszukuje miejsca od 1 kwietnia. 
Zgłoszenia proszę do P. Klabe- 
ckiegro, Rybaki nr. 9. (1258)

Bardzo piękne grubo- 
kosciste do rozpłodu 
zdatne (1282)

stadniki
rasy oldenhnrskiej

poleca
Dominium Pianowo,

odległe 20 minut od dworca 
w Kościanie.
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